GAGIEW CEAYSTUSOWA. 


Pismo. poświęcone budzeniu życia religijnego. 
ok 1. Sierpień 1925 rok Ne 8 


Serce czyste stwórz we mnie, o Boże. Ps. 51, 12 


PYCHA. 


Pycha—to ponury stan duszy. Nikt się nam wówczas nie ' 
podoba; ten—sanadto przytrzymuje się prawa, ów—zanadto swo- 
bodny; jeden—zbytnio otwarty, drugi=zanadto skryty; wszystko 
wydaje się nam opłakanem, budzącem politowanie; szuka się jde- 
ału; szuka się samego siebie. 

Rozwodzę się nad grzechami cudzemi, oburzam się na nie- 
sprawiedliwość ludzi, nie mogę ich znieść: ale znoszę i usprawie- 
dliwiam z łatwością nie do uwierzenia moje własne przewinienia, 
Ohcę koniecznie zwalczyć, zgnieść tych, których nie -mogę znisz- 
czyć, a którzy nie są w stanie mnie szkodzić; ochraniam natomiast 
uparcie tych, których mógłbym unicestwić, a którzy mnie zabijają. 

Marzę o znakomitym postępie ludzkości: zniesieniu grzechów 
publicznych, podźwignieniu Kościoła, szczęściu wszystkich ludzi; | 
ale w tych planach zawsze zachowuję w głębi duszy—dla siebie! 
—pierwsze miejsce, 

O! gdybym był bogaty! gdybym posiadał władzę! jakich go- 
dnych pedziwu rzeczy dokonałbym! I nie spostrzegam wcale, że, 
upajając się w ten sposób cnotliwemi urojeniami, sam daję wolny 
bieg największemu z grzechów, pysze! Pysze, która odejmuje od 
Boga chwałę Jego, zapominając, że On jeden może leczyć, na- 
wrócić i zbawić! Pycha, która odbiera człowiekowi całą moc je- 
go, odsuwając od niego Łaskę Boga. 

Rozmawiam o Bogu, mówię o dobrych uczynkach, zapalam 
się do budzenia innyeh, pragnę stiząsnąć ich zniewieściałość, —i 
anajduję zawsze sposobność w odpowiednim momencie rozmowy 
uwydatnić samego siebie przez zespół ruchów, które same za sie- 
bie mówią: Patrz, oto moja wiara moje czyny, patrz otom—-jal 

Zdaje mi się, że zaczynam zaledwie dostrzegać i to bardzo 
niedokładnie, oo to jest pycha, jej miejsce zastraszające w sercu 
mojem, jej skutki fatalne dla mojej wiary i życia mego: dla wia- 
ry,—poniewaź zaślepiając wzrok mój na nędzę moją, zakrywa 
przedemną Zbawiciela; dla życia —odejmując odemnie czujność i 
ducha modlitwy. 


RACJĘ ZKE, 


Prawda, znam starego człowieka i uepsueie jego doszczętne, 
jednak zdaje mi się zawsze, że on musi poprawić się, ułaskawić 
się (jeśli można mówić w ten sposób o tej bestji nieczystej i 
okrutnej), rozpłyrąć się w nowym człowieku i zlać się z nim, 
Tak, że gdy wchodzę w siebie i znajduję zawsze w serou zło wła- 
sne, lub gdy ten skażeniec przyrodzony wybucha czasem, jestem 
tem zdziwiony i zniechęcony; jakby zgoła ało, mające we mnie 
swe źródło, nie mogło mnie zaskoczyć; jakbym nie mógł posiadać 
żadnej innej sprawiedliwości, jak tylko Chrystusową, i 

Pycho, oto jeszeze owoce twoje, zniechęcenie i rozpacz. 

Pycha, grzech nad grzechami, przepaść na dnie przepaści 
obraz i moc piekła. Ona otwiera wrota jego i zasuwa za nami 
rygiel; ona pogrąża nas w nim aż do samego dna i przeszkadza 
nam dostrzedz to piekł ; jak ta łapka, której otwór zewnętrany | 
ustępuje (druty w pułapce na myszy) przed zwierzęciem wpada- 
jącem weń, a opiera się niezwalczenie (ten sam otwór tylko z we- 
wnątrz) pragnącemu z niej wydostać się. Jedynie ręka Boga wła- 
dna jest zniszczyć te sidła piekielne. L. Meyer. 


Tak, miłość Twa... 


Tak, miłość Twa, to miłość niezmierzona, 
Ponad najwyższe szczyty wyniesiona, 

Nad lazur niebies sięgająca hen! 

Czyż wógłbym wzrok, miłości niezgłębiona, 
Wznieść w bezkres ten? 


A jednak, gdy nie mogę pojąć, Panie, 

Te przeogromne Twoje miłowanie, 

Niech choć me serce wdzięczną pieśń Ci śle 
Zato serdeczne mocne ukochanie, 

Co zbawia mnie. $ 


Chór Serafinów, Boże wszechmiłości, 
Pochyla skroń przed tronem łaskawości, 
Co ni początku, ani końca zna, 

A mą własnością, Ojcze wszechlitości, 
Jest miłość ta. 


Miłośći, Ty otaczasz mnie grzesznego, 
Jak oceanu fale bezkresnego, 
Przeczyste morze, okryć, omyć chcesz! 
Pesłuchaj, serce, szepcą fale jego: 
„Dla Ciebie!“ Wierz! 


Tak, dla mnie, tak, w to wierzę, w proch się korzę, 
Na wieki niech to słowo w sercu złożę, 

To boskie słowo: „Miłość Zbawcy trwal“ 

O mów mi je aż pe świetlaną zorzę 

Twojego dnia, 
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A gdy zaświta jutrznia dnia wielkiego, 
Duch mój się złączy z duchem Zbawcy mego, 
Gdy Pana mego ujrzę twarzą w twarz, 
Niech wieczny hymn tam brzmi ku chwale Jego! 
To, Ojcze, zdarz! 

Tłum. s franc. K. T. 


„Ogródek“ dla Młodzieży. 


Otrzymujemy od kochanego brata naszego Jana Gargali, 
jednego z najdzielniejszych członków Stowarzyszenia Młodzieży 
Ewangelickiej w Zelowie, dwa listy z prośbą o umieszczenie ta- 
kowych w „Żagwi Chry-tusowej,* Pierwszy—to pełne zapału i 
wiary wezwanie do pracy dla Chrystusa Pana; drugi w krótkich 
słowach zaznajamia nas v powstaniu, młodego Stowarzyszenia, 
jego niepowodzeniach w p'czątkowem stadjum rozwoju i wreszcie 
o przezwyciążeniu takowych. Obecnie zorganizowana młodzież Ze- 
lowska, według przeświadczenia samego autora jak i innych za- 
pewne członków Stowarzyszenia, stoi już na właściwym, dobrym 
gruncie. Jednak nie ma wśród niej pełnego zadowolenia, Zdają 
sobie sprawę z własnych braków Czegoś jeszcze pragną... I uświa- 
damiają sobie dobrze, że do realizowania wielkich ich tęsknot 
potrzeba im Świętej Twórczej Mocy z nieba. Szczęść Wam Boże! 


Listy przesłane — to pierwszy siew dobreyo ziarna w „Ogródku* 
dla Młodzieży. Przytaczamy je w całości: 
List I-ssy- MŁODZIEŻY! 


Drodzy Bracia i Siostry! 

Organizujcie się w stowarzyszenia! Powstańcie, przebudźcie 
się dla Ohrystusa! Pracujcie dla Niego! Głoście Jego Ewange- 
lję, albowiem tak do nas zwraca się Apostoł Paweł S-ty;: „A tak 
bracia moi mili! bądźcie mocni, nieporuszeni, obfitujący w uczyn- 
ku Pańskim zawsze wiedząc, iż praca wasza nie jest daremna u 
Pana.“ 1) 

Miejmy te słowa zawsze na myśli, niechaj nas one przyna- 
glają do szerzenia radosnej Ewangelji, dając nam zarazem nadzie- 
ję, że praca nasza nie jest daremną, gdy pełniona jest w Imie- 
niu Pańskim. 


Młodzieży! więc naprzód! On z nami jest wszędzie, 
Wspólnemi siłami, On chronić nas będzie, 

On, Chrystus, Zbawiciel. On, Chrystus nam pomoże, 
Ten zawsze jest z nami, Więc naprzód, w Imię Boże! 


Tak Młodzieży wytrwale 

Jak Zbawiciel idź do końca, 
Zabłyśniesz wówczas wspaniale 
Temu światu blaskiem Słońca, 
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Trzeba nam tylko uczyć się, pracować i prosić Boga, by dał 
nam niewzruszone silne charaktery, byśmy raz mogli zawołać; 
Niechaj szatan, grzech powstaną, 
Niech prowadzi zło swe boje; 
Z wiarą, miłością, nadzieją — 
W Chrystusie się ja ostoję . 
1) 1 Kor. 16, 58, - Wasz brat Jan Gargula. 


List legi. MŁODZIEŻY! 


Większość z was dowiedziała się już o Zielowskiem Stowa- 
rzyszeniu Młodzieży dwa miesiące temu, Pragnę teraz.w krótkości 
poinformować was o pierwszych krokach Stowarzyszenia i jego © 
obecnym wewnętrznym ustroju. 

Trzy lata temu utworzył nasz nauczyciel, p. J. M. Tomesz, 
kółko z kilku konfirmowanych dziewcząt, do których później przy- 
łączyła się pewna ilość chłopców, Lecz, jak w każdej organizacji, 
i u mas, początki były bardzo słabe. Wszystko spoczywało na 
barkach kochanego naszego nauczyciela, który i bez tego był już 
obarczony innymi obowiązkami. Członkowie nie uważali z po- 
czątku za swój obowiązek organizować innej pracy w Btowarzy- 
szeniu, poza niewielką ilością deklamacji, będącej raczej miłą roz- 
rywką, aniżeli dobrze pomyślaną robotą. 

Z biegiem czasu jednak, gdy Stowarzyszenie nasze umocniło ` 
się trochę, znalazło się kilku dzielnych członków, którzy zaczęli ` 
pomagać p, nauczycielowi w jego pracy, przyjmując bardziej: czyn-- 
ny udział w przemawianiach na zebraniach, oraz w deklama- 
cjach. Wspomnę tutaj: W Andersza, J. Czapa, D. Skrownego, 
K. Horaka, R. Engla, E, i M, Ozapówny, oraz H. Pośpiszyłównę. - 
Za 1ch pracę składamy im na tem miejseu serdeczne podziękowanie. 

Przemówienia ich zazwyczaj były wyłącznie treści religijnej Nie 
więc dziwnego, że młodzież musiała szukać sobie rozrywek i zabaw 
poza stowarzyszeniem, Gdy jednak niektórzy z wyżej wymienionych - 
członków zaniechali swej pracy dla tej lub innej przyczyny, inui 


znów zaczęli słabnąć w swych usiłowaniach, można było zauwa- 


żyć, zwłaszcza w początkach roku bieżącego, szybkie zanikanie | 
życia w naszem Stowarzyszeniu. Odczuwał się brak szerszego 
zainteresowania się sprawą, brak współpracy, która jedynie wła- 
dną była utrzymać Stowarzyszenie przy źyciu. W tym więe kie- 
runku zwróciły się usiłowania kochanego naszego nauczycieła. ; 
Postarał się on zorganizować nasze Stowarzyszenie na wzór sto- ` 
warzyszeń młodzieży w Czechosłowacji. Polegał on (wzór) na sy- 
stematycznym rozkładzie pracy tak, aby jedni nie przeszkadzali 
drugim we wzajemnej czynności. Członkowie Stowarzyszenia po- 
dzieleni zostali na sekcje (kółka) każda zaś z sekcji wytknęła sobie 
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pewien: określony cel, do którego miała zdążać. Obecnie mamy 7 
takich sekcyj, które wyszczególniamy poniżej: 

I-a sekcja —Śpiewaków : program zgromadzeń urozmaica śpie- 
wem. 
~ Il-a sekcja—Szkółki Niedzielnej: przygotowuje nauczycieli 
do organizacji tej samej nazwy; 

lll-a sekcja—Ozytelników Pisma S-go: czyta i rozważa co- 
dzieś Biblję, oraz wyszukuje i opracowuje tematy biblijne; 

IV-a sekcja —W strzemięźliwych (Abstynentów): szerzy wstrze- 
mjięźśliwość oraz przyjmuje gości; 

V-a sekcja— Programowa; organizuje deklamacje, przemó- 
wienia, odczyty; 

VI-a sekcja—Towarzyska: urządza zabawy, wieczorki i ma 
za zadanie rozweselać zebrania opowiadaniem zabawnych, ale za- 
razem pouczających historyj, zadawaniem rebusów, łamigłówek 
it. p, 

Wreszcie Vll-a sekcja— W ycieczkowo-sportowa: niedawno za- 
łożona, nie pracuje więc jeszcze tak, jak powinna. Składa się z 
samych chłopców, Urządza wycieczki i uprawia sport (piłka, 
lekka atletyka i t. p.) 

Powyźsze urządzenie daje członkom Stowarzyszenia dużo za- 
dowolenia, Każdy trudni się na tem polu, na jakiem pracuje 
jego sekcja. Dzięki tej organizacji, Stowarzyszenie nasze zaczęło ` 
w Ookamgnieniu wzrastać i umacniać się, co trwa i po dzień dzi- 
siejszy, Jednak nas to niezadawalnia, Ozegoś nam jeszcze po- 
trzeba, jeszcze czegoś chcemy: 


Chcemy rosnąć wzwyż i wszerz, Świętej, Boskiej mocy, 
Chcemy rosnąć aż do niebą; Ducha Stwórcy: z nieba, 
Lecz tej siły Boskiej, — wiesz? Dla życia wśród nocy 
Tej nam siły wciąż potrzeba. Nam, Młodzieży, trzebal 


Jan Gargula. 


ZSZERSZEGO SWIATA. 
(Sprawy religijno-społeczne). 
5 minut modlitwy. W Londynie zawiązano stowarzysze- 


, nie, którego członkowie zobowiązali się do spędzenia codziennie 
, pięciu minut na modlitwie w Świątyni. Stowarzyszenie to na- 


brało rozgłosu i stało się modnem tak, iz w całym kraju po- 


, wstają filje tego stowarzyszenia. Ciekawem jest, iż inicjatywę do 
, tej akcji dali nie duchowni, lecz grupa świeckich ze sfer handlo- 


wo-przemysłowych, Przedruk z „Głosów Kośzielnych. 


Ohoć raz dobra moda! Dobrze by było i nam przejąć wła. 
śnie tę modę: 5 minut wspólnej, codziennej modlitwy w świątyni, 
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Dwie konferencje wszechświatowe Kościoła chrześc. w Sztokholmie. 


Przedruki z „Głosów Kościelnych'*. 

Obecnie (6. 7 i 8 b, m.) odbywają się w Sztokholmie obra- 
dy „Związku Wszechświatowego przyjaznej współpracy Kościo- 
łów.* Jest to szósta z raędu konferencja od czasu założenia 
Związku w Konstancji 2 sierpnia 1914 r Biorą w niej udział 
150 delegatów oraz liczny zastęp gości, reprezentujących Kościo- 
ły protestanckie i gre:ko-katolickie wszystkich niemal państw z 
wyjątkiem Rosji i Albanji. 

Zadanie Związku powyższego jest wywieranie „wpływu na 
ludy, reprezentantów narodu i władze gwoli ukształtowania do- 
brych i przyjaznych stosanków pomiędzy narodami tak, iżby na 
drodze pokojowej można bylo osiągnąć stan ogólnego wzajemne- 
go zaufania.“ (Liga narodów w obrębie Kościołów), 

„W skład oddzialu krajowego w Polsce wchodzi po 7 przed- 
stawicieli Kościoła ewang,-augsb. i ewang. unijnego, po 8 przed- 
stawicieli Kościoła ewang,-reform , ewang.-augsb. i helw, i ewang.- 
unijnego polskiej części G,-Sląska.* 

Druga—to „Konferencja powszechnego kościoła chrześcjań- 
skiego dla spraw życia i pracy.“ Obradować ma ona od 19 do 
30 b m. „Jej inicjatorem jest znany arcybiskup z Upsali, w 
Szwecji, D. Natan Söderblom,“ 

Przedmiot pracy tej tak ważnej konferencji —to praktycz- 
ne chrześcjaństwo (kwestje społeczne, gospodarcze, narodowe, 
wychowania chrześcjańskiego i inne), Ma ona zająć się „wypra- 
cowaniem jednoiitego programu pracy społecznej z punktu wi- 
dzenia chrześcjaństwa, * 

„Zadanie tego nowożytnego Soboru najlepiej określają nastę- 
pujące tematy głównych referatów: 

1. Obowiązki Kościoła ze stanowiska planu Boga wzglę- 
dem świata, 

2. Kościół i jego stosunek do problemów gospodarczych i 


przemysłowych. 
8. Stanowisko Kościoła wobec kwestyj społecznych i mo- 
ralnych, 


4, Kościół a stosunki międzynarodowe. 

5. Kościół i wychowanie chrześcjańskie. 

6. Metody współpracy, zbliżenia i wolnego łączenia społecz- 
ności chrześcjańskich. * 

Życzymy z głębi serca Błogosławieństwa Bożego w skutecz- 
nej pracy tych tak ważnych organizacyj. 


Pogaaie o Piśmie Swiętem. 
Jedno z dzieci pogańskich, uczęszczające do szkoły misyjnej, 
wypisało sobie razu pewnego wiele tekstów z Pisma Ś-go. Ro 
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dziee jego nie -dydzyli dotio, by ono je czytało i i powtarzało. Gdy 
więc dziecko nie ustawało w swych czynności: ach uczenia i modle- 
nia się słowami pisma S-go, edebrano od niego zeszyt z wypisa- 
nemi w nim wyrokami i spalono, Wówczas zawołało dziecko ra- 
dośnie: „O, wszystkie wyroki są zapisane w sercu mojem, nie 
możecie ich spalić! A gdybyście nawet i mnie spalili, pozosta- 


_. mą one jednak prawdą, a ja dojdę da Zbawiciela.“ 


Podług Doroty Trudet, 


Głodnem podziwu jest wyznanie pewnego bogatego malajczyka, 
dawniej mahometanina, a późalej chrześcjanina, uczynione jednemu 
z kapitanów okrętu: „Głdy do nas przybija statek, prowadzony przez 


_ kapitana nieznanego mnie jeszcze, a pragnącego wejść ze mną w 
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stosunki „wówczas kładę gdziekolwiekbądź na drodze jego Pismo 
Swięte i bacznie śledzę, jak też on obejdzie się z nim, Jeżeli 
zauważę, że kapitan otworzy je i zacznie czytać z zajęciem, Wy- 
ciągam ztąd wniosek, że moge zau/ać temu człowiekowi, Jeżeli | 
zaś odrzuci on je z pogardą, wówczas nie chcę mieć z nim nic 
do czynienia, albowiem wiem, że stoję przed człowiekiem niebes- 
piecznym, pragnącym mnie oszukać. 

Tak, po stanowisku, jakie ludzie zajmują względem Pisma 
8-go, możemy ieh odróżniać. 


Japończyk Iwata był burmistrzem w swojem rodzinnem mia- 
steczku. Po nawróceniu się złożył swój urząd i poświęcił się 
wyłącznie nawracaniu dusz na drogę Zbawiciela swege, Jako sta- 
rzec w rozmowie z misjonarzem powiedział on pewnego razu ze 
wzrokiem utkwionym. w przeszłość swoją: „Wydaje mi się, jak- 
bym spędził całe życie moje do czasu zanim wręczył mnie pan 
Pismo S-te, w jakiejś ciemnej otchłani. Obecnie jednak życie 
moje zda mi się południem dnia bezchmurnego.* 

Hesse. 


Wiadomości z kościoła. 


Z Zelowa, pow. Łaski. W dniu 6 września r. b: od- 
będzie się w Zelowie Uroczystość 100-letniej rocznicy. po- 
święcenia miejscowego kościoła. 

Z Warszawy. Staraniem »Kółka Biblijnego” przy Zbo- 


rze Ew.*Reform. w Warszawie wydany został śpiewniczek 


, 


pod tytułem: „O pójdź do'Zbawcy.* Skład główny w kan- 


pz Kolegium Kościelnego (Leszno 20). Cena w opra- 
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"wie kartonowej 1,30 zł, —w płóciennej 1,50 zł. Dziękuje- 
my Bogu za ten dar Łaski Jego. 

Zbiór powyższy nacechowany jest przedewszystkiem 

głęboką treścią religijną, jak również cudowną wprost me- 


lodyjnością wszystkich bez wyjątku pieśni. Dobierała je 
prosta nadziejna wiara i wypływające z niej umiłowanie 
Sprawy Chrystusowej. Całość tchnie gorącem Życiem 
Zbawiciela naszego. 

Spiewniczek Warszawskiego Kółka Biblijnego winien 
się znaleść w ręku każdego z wiernych naszych obok Pi- 


sma S:go. 


POKWITOWANIE. 


W dalszym ciągu złożyli na „Żagiew Chrystusową*: Pp Jan Nowak 
ze Zboru Zelowskiego 2 zł, Józęf Rajn Zb. Zel. 1 zł., Jan Kumpolt Zb. Zel. 
1 zł, Władysław Swoboda, Zb. Zel. 1 zł, Karol Nowak Zb, Zel. 1 zł, Jò- 
zef Liban Zb Zel. 1 zł., Jan Petrak Zb. Zel. 2 zł, Paweł Wondraczek Zb 
Zel. 2 zł, Karol Pospieszyl Z». Zel. 2 zł., Dorota Wredowa W.3 zł, Ma- 
rja Tosiówna W, lzł., Prezesowa Władysława Gąsiorowska W, 5 zł, Wła- 
dysław Paschalis Ochędóska W. 5 zł., Eugenja Baumówna W. 3 zł, Hen- 
ryk Govenlok Guzów 10 zł., Fryderyk Czep: W. 5 zł. Wanda Brūhlowa 
W. 5 zł,, Jadwiga Loewa W. 5 zł, Szdzia Karol Pospieszyl Zb, Zel, 10 zł, 
Dr. wet. Leon Kruszyński Turek 10 zł., Natalja Jelinkowa Łódź 5 zł., Re- 
jent E. Müller Konin 4 zł., Malwina Bagińska Wilno 3 zł. Razem 86 zł 
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